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(Polska kwest ja  w delegacyach A nstiya  i 
eRosya na  Bałkanach.) t

Jesteśm y zupełnie pochłonięci polityką za 
p a iu c z n ą , która w dwóch kierunkach wywołała 
pow ażną dyskusyę i naSmiiętną polemiką. W  de­
legacyach główne miejsce zajęły mowy polskich 
lelegatów poświęcone stosunkowi A ustryi do 
Miemiec. Przemówienia te i inne do nich n a ­
wiązane,, znane są z telegraficznych sprawozdań. 
Może najsilniejszą i najbardziej stanowczą by ta  
•nowa h r Dzłeduszyckiego, który  e  austryach ie- 
gp punktu widzenia wjpkasał wszystkie niedo­
godność1 i ujem ne strony trójprzym ierza. PP . 
Kozłowski i Jędrzejewicz przem awiali w tym  
sam ym  duchu, podnosząc bezskuteczność opieki 
austryackiego rządu nad polskimi austryackim i 
poddanym i za granicą Odpowiedź bar. A ehren- 
ftala nie by ła  wyczerpującą. M inister czuł się 
widocznie skrępowanym  w&giędami n a  Niemcy 
i  ograniczył się do ogólnikowych oświadczeń, 
k tóre jednak nie zmienią fak tu , że władze pru 
•k ie  ni° liczą się po prostu z jego przedstaw le­
niam i. Zbyt widocznie A u s try ja  jest traktow aną 
przez niemieckiego sojusznika, jaiko ąuan tite  
■egl geable . . . .

Rezultat tej dyskusyi jest w każdym razie 
dodatni. W  delegacjach nie podniósł sic ani jeden 
“||o e  w obronie pruskiej polityki w, obec Polaków

bo nawet wszechniemiec Pacher porobił pe­
w ne zastrzeżenia. W B erlinie powinni teraz 
itnedzreć, że nawet w A ustryi ohydne ustaw y o 
wywłaszczeniu wywołały ogólne obrzydzenie i 
•burzenie, i że tró j przym ierze staje  się zwolna 
■tfiettnfośnem Iniietylko d la słowśiańsklicli ludów 

A uśtryi, ale nawet dla poważniejszych i rozwa- 
■oięjszych Niem e iw austryackich.. Być może, że 
• a  razie Buelow i kl*ka z nian rządząca nie 
jwezmą zbytnio do serca tej nauczki, ale Niemcy 
mie m ają  do zbytku sprzymierzeńców, i sym patyi 
W Europie, aby m ogły długo lekceważyć uczucia 
■nacznej większości mieszkańców A ustryi. P rasa  
(wiedeńska przyjęła dyskusyę polską w delega 
•yach dość objeklywnie, z wyjątkiem  naturalnie 
* ltre  żydowskiej „Neue| fre^e Press|e“ ; inne 

fjifittna ;ak  „N. W . Tageblatt i „N. W. Jou rna l"  
*ma©acily nawet artykuły dość estro kryttykują- 
« •  hakatyzm  Przy tej sposobności trzeba spro- 
•fiw ać  błętdnie w1 G alicy i rożpowszechauoine 
m niem anie, jakoby dziennik „Deutsches Volks- 
WaU*‘, k tóry od pewnego czasu system atycznie 
n a p a d u  n a  Polaków, b y ł organem  d ra  Luegera 
fctb party i ohrześcjańsko socyalnej. Jest to pis|mo

zupełnie opuszczone pri.ez antysemitów i 
Matego frondująco przeciwko pcu tyi. „Deutsches 
Molk/j^lett’1, własność prrwatna niei^kieyo ,Ver-

ganipgo, spekuluje teraz system atycznie w p»n- 
gcrm anizm ie, co go na tu ra ln ie  prowadzi do ha- 
katyzm u; nie brak tam  również wycieczek prze 
ciwko przywódzcom p arty i chrześcjannko-socyal 
nej, do których V er£ani czuje w ;elki żal, że go 
opuścili. Ani wpływu arn znaczenia nie posiada 
w W ;edniu ten  dziennik i można śm,mto przejść 
do porządku dziennego nad nim.

Natom iast główny urzędowy organ chrześ- 
cjańsko-socya Inych „Reichapost11 zaim uje w obec 
Polaków stanowisko bardzo życzliwe i sprawie- 
dl we.

D yskusya polska w delegacyach zajęła na­
tu ra ln ie  tylko koła specyalne, natom iast zapo- 
w-edź bar. Aehrentala, że A ustrya zamierza bu- 
dawać linję kolejową łączącą Bośnię z Salom ką 
ew en tualne  z A tenam i, wyw dała .praw dziw ą 
międzynsiwiową burzę.

Chodzi o budowę linii długości 100 kilome­
trów  z Uwac do M itrowicy w Sandżaku nowotar 
siim, gdzie zaczyna się kolej do Saloniki. Po wy 
budowaniu tej lin ii i odpuw. przeróbce kolei boś 
niackich, pozyskałaby A ustrya bezpośrednią ko- 
m nnikacyę z morzem egejskiean. Kolej m a prze- 
dew&zysżtkieta znaczenie ekonomiczne i będzie ró­
wnie pożyteczną dla A ustryi, jak dla półwyspu 
bałkańskiego, ale w Rusyi zrozumiano ten pro­
jek t kolejowy jako wskazówkę, że A u stry a  za 
m ierzą zainaugurować nową czynną politykę na 
Bałkanach, z pominięciem postanowień trak ta tu  
w Muerzsteg. Z tego powodu szowinistyczna i 
reakcyjna p rasa  rysy jska  w ystąpiła z gv.ałto 
wnemji artykułam i przeciwko Austryi, a zawiń 
rowały jej natychm iast półurzędowe francuskie 
dzienniki. W rzaw a ta, nie pozostaje w odpowie 
dniej proporcyi do sprawy, k tóra ją  wywołała, 
to też nasuw a się przypuszczenie, ze rząd rosyj 
ski sam ją  spowodował, chcąc w ten sposób od­
wrócić uwagę opinii ros. od wypadków wewnę 
trznyeh tj. wywiesić na nowe sziandar pansla- 
wizmu, który był zawsze najw ierniejszym  sprzy 
mierzeńcem reakcyi. Dlatego burza ta jest sztu­
czna i niebawem przeminie, zwłaszcza, że ekspose 
bar. A ehrentala nie było niespodzianką d la ro&. 
urzędu spraw  zagranicznych, który znał jego 
zasadniczą treść przed wygłoszę niem tekstu w 
delegacyach.

Mimo to jednak, zajście to charakteryzuje 
w pewnym  kierunku obecną sytuacyę między­
narodową. Rosja osłabiona i  skrępowana we- 
wnętrznemi zamieszkami, z podwójną nieufnoś­
cią śledzi każdy krok A ustryi zm ierzający do 
zachw iania je j tradyc. przew ag5 n a  Bałkanach. 
Nieufność cfyski etnie i  zręcznie podsycają 
zakuli sam i Niemcy, którzy w  ten sposób zwolna 
sta ją  się protektorem  Rofeyi.

Trzeba przypuszczać, że b a r. Aehrenfal zna 
tę sytuacyę i po tra fi z n ie j wyciągnąć odpo­
wiednie konoekwencje.

Zanach na flmnndjf.
Podno-ząca głowę w państwie rosyjskiem 

reakcja nie mogła naturalnie pozostawić w spo 
kojju i Finlandyi. Tan kulturalny kraj, jedyny 
w granicach Rosji, w którym niema ani stan i 
wojennego, ani najrozmaitszych „ochran*, a U 
dlatego właśnie niema zaburzeń i bandytyzmu 
— nie daie spać „istinna ruskim* patryotom. 
Prasa nacjonalistyczna z „Now. Wrem.“ na 
czele rozpoczęła obecnie formalną kampanję 
przeciw Finlandyi. Co dnia na szpaltach tej 
gazety pojawiają się artykuły, zapowiadające 
bliski wybuch powstania Finlandzkiego, wkro­
czenie powstańców fiulandzkich do Petersbur­
ga i tp., a tym alarmom towarzyszą ostre na­
paści na rząd za jego rzekomy liberalizm w 
stosunku do Finlandyi.

Ze ta plant iwa kampanja prasy reakcyjnej 
znajduje posłuch w rosyjskich sferach rządzą­
cych, dowodzą różne oznaki. Tak do Finlan- 
dji posłano liczno odddały wojska, na stano­
wisko pomocnika jenerał - gubernatora miano­
wano znanego przeciwnika autonomii finlandz­
kiej, a krążą wciąż coraz uporczywsze pogło­
ski o dymisji jenerał-gubernatora Finlandji Ge­
rarda, cieszącego się w kołach miejscowej lud 
ności powszechną sympatją.

Nie ulega wątpliwości, że rząd rosyjski, 
załatwiwszy się z rewolucją, szykuje się znów 
do zamachu na autonomję finlandzką. A trze­
ba także pamiętać, że Finlandja połączyła 
się z Rosją dobrowolnie. Aleksander I prowa­
dząc z jednej strony z nierównem powodze­
niem wojnę przeciwko Szwecji, z drugiej stro­
ny bezpośrednio zwrócił się do narodu finlan­
dzkiego, zwołał w r. 1F09 sejm w Borgo. na 
którym uroczyście przysiągł na konstytucję i 
w zamian otrzymał przysięgę od przedstawi­
cieli narodu, że „uznają za władcę swego A- 
leksandra I i będą strzedz ustaw i konstytucji 
kraju w tym zakresie, w jakim one w danej 
chwili się zna(dują“. W ten sposób stosunek 
Finiandji d* Rosji jest unją dobrowolną, zawar­
tą na sejmie w Borgo i stwierdzoną obopólną 
uroczystą przysięgą.

I rzeczywiście Finlandja przez długi czas 
cieszyła się zagwarantowaną jej swobodą i 
konstytucją. Dopiero za panowania Mikołaja II 
rząd rosyjski uczynił próbę, aby i ten kraj pod­
dać pod ogólny strychulec rządów despotycz- 
nn-rusyfikacyjnych. W roku 1899 wydany zo­
stał pamiętny manifert Mikołaj a II, który kom­
petencję sejmu finlandzkiego ograniczał, prze­
kazując rozstrzyganie zasadniczycn spraw fin­
landzkich rosyjskiej radzie państwa, wysłuchu­
jącej tylko udania sejmu finlandzkiego.

Manifest ten wywołał w .całej Finlandyi o- 
gromna wzburzenie, którego rezultatem było 
zamordowanie wyraziciela nowego kursu w po- 
lityco finlandzkiej jenerał - gubernatora Bobri- 
kowa. A gdy rząd na miejsce zniesionej gwar- 
dyi finlandzkiej zarządził w Finlandyi wbrew 
konstytucji, brankę rekruta, w całym kr&ju do 
poboru nikt się nie stawił. Wiarołomny sa­
mach rżądn rosyjskiego na prawa Fialandjt 
społeczeństwo finlandzkie przyjęło spokojnie, 
ale przeciwstawiło ma niezwykle solidarny u -  
p ó f.

W tym właśnie czes.« wybuchła wojna
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rosyjsko-japońska. Rząd zaskoczony klęskami 
na Dalekim Wschodzie, nie chciał utrudniać 
swego położenia przez niepokoje tuż pod bo­
kiem stolicy i zrezygnował z swych zakusów 
■wobec Finlandji. W roku 1905 ukazał się no 
wy manifest carski, przywracający w całej 
pełni wszystkie przywileje księstwa linlandzkie 
go.

Dziś jednak sytuacja się zmieniła. Rząd 
wylizał się z ran zadanych nni na polach Man* 
diuryi i uporał się z rewolucją. Więc szyku­
je  się do nowej próby pogwałcenia konstytu­
cji finlandzkiej. A w tern dążeniu, i to rzecz 
charakterystyczna — ma za sobą nie tylko 
„istinno ruskich" patrjotów, których katechiz­
mem jest wytępienie wszystkich obcopleimen- 
ców, ale i umiarkowaną większość Dumy. Jak 
bowiem donoszą pisma petersburskie, w tych 
dniach do Dumy ma być wniesiona przez pra­
wicę i Paźdzvernikoweów interpelacja w spra­
wie finlandzki bj. Interpelacja ta zwraca uwa­
gę na „rewolucyjne*' zamiary Finlandyi i „bez 
czynność" władz rosyjskich wobec niebezpie­
czeństwa finlandzkiego oraz domaga się suro­
wych środków represyjnych.

Jeden z interpelantów, słynny Puryszkn- 
wicz oświadczył, że Rosja winna stosować w o 
bec Finlandyi taką politykę, jakiej trzyma Się 
rząd pruski wobec Polaków: wywłaszczenia. 
A należy zaznaczyć, że i Październikowcy nie 
są zbyt dalecy od tego poglądu Pewien wy­
bitny pażdziernikowiec w rozmowie z kores­
pondentem , Birż. Wied.“ z całym cynizmem 
oświadczył, iż na punkcie polityki finlandzkiej 
solidaryzuje się on zupełnie z najskrajniejszą 
prąwicą.

Jeśli zaś rząd rosyjski w swym zamachu 
na prawa finlandzkie znajdzie poparce Dumy, 
to me ulega wątpliwości, że zechce znów po­
wrócić w całości do systemu Fobrikowowskie- 
go, który przed dwoma laty skończył się la­
kiem fiaskiem. Nad wolną i szczęśliwą do- 
tyćzczas Finlandją zawisły znów ciężkie chmu­
ry,

33) Jerzy Ohnet.

Ostatnia miłość.

Jeżeli dziewczę nie imało aobie do wyrzu­
cenia żadnej ałsj myśli, dlaczego *n taił się 
tak długo i tak zręcznie? Postępowanie jego 
we wszystkiem było naganne. Od pół roku 
każde słowo j*g* było wyrachowane- każdy 
ruch z góry obmyślony. I serce Mmy krwa­
wiło się, że musi oskarżać tego, ktOry był 
dla niej wszystkiem. J.ecz wielka dama zbyt 
wiele miała w sobie szlachetności, a>:eby na 
niewinnej sznkać odwetu za winowajcę. Dla 
Łacyi czuła tylko życzliwość. Widziała ją

{irzed sobą niespokojną tem, co słyszała za- 
ękmoną tem, czego jeszcze nie wiedziała. Zda 
wało się jej, ża niesprawiedliwie byłoby trzy­

mać ją dłużej w tym niepokoju. Chciała go 
usunąć.

— Chcesz pani dowiedzieć się, kto je­
stem? — podchwyciła — ale to nie moja rzecz 
peni oznajmiać... Hrabia, kiedy go pani zo­
baczy, powie pani. Lecz zapewniam panią, 
ie  nie masz czego żałować tego wszystkiego, 
co zaszło między nami. Poddałam parną pró­
bce... i wyszłaś z niej pani jak najlepiej... 
Chciałam poznać pani prawdziwe ^uczucia 
Z kilku odpowiedzi, śmiało wywełanych, do. 
wiedziałam się więcej, niż gdybym przez ty­
dzień badała delikatn.e i ostrożnie.

— AUż dlaczego pani tak wiele zależało 
ne t m, ażeby się dowiedzieć, co myślę? — 
spytała Łucya z ciekawością. — W słowach 
pani czuję prawdziwą sympatję. O ile przed 
chwilą wydała nn się pan’ zagniewaną,, o tyle 
•bazujesz mi się teraz dobrą... Jestem wcale 
nieświadomą tfego świata i chyba bardzo łatwo 
mnie oszukać, a jednakże wierzę, ze pani pra­

Ruch
Dr. L u w i k  R y d y g i e r ,  profesor uni- 

wersytetu lwowskiego staje we Lwowie jako 
k a n d y d a t  d o  s e j m u  z ramienia stronnic­
owa chrześcijańsko-narodowego.Lwowski „Prze­
gląd" zamieszcza przy tej sposobności obszer­
ną charakterystykę działalności naukowej i 
obywatelskiej tego znakomitego uczonego pol­
skiego. Przytaczamy tu najważniejsze ustępy:

Dr. Ludwik Rydygier urodził się w zabo­
rze pruskim. Po skończonych studjach lekar­
skich poświęcił się chirurgii; był docentem w 
Jenie, a później otworzył klinikę prywatną w 
Chełmnie w Prusach Zachodnich Tutaj gor­
liwie pracował na polu narodowo-społecznena, 
starał się rozbudzić ducha patryjotycziego. 
Za jego prezesowstwa w komitecie wyborczym 
na powiat chełmiński i toruński udało się po 
raz pierwszy pi zeprowadzić Polaka posłem do 
parlamentu niemieckiego. Sprowadziło to na 
niego prześladowanie rządu pruskiego, tak, że 
był zmuszony przenieść się do Bawarji. To 
też kiedy przed powołaniem go nu profesora 
chirurgii, rząd austryjacki według zwyczaju za­
pytał się o jego przekonania polityczne u rzą­
du pruskiego, Bismarck odpowiedział: „nicht 
nur ein eingefloischter Pole, afoer em gefahr- 
licher Agitator".

Po przeniesieniu się przed 10 laty do Lwo­
wa, zapoznawszy się ze stosunkami krajowymi, 
poświęcać zaczął znowu wolne chwile pracy 
narodowo-społecznej. Wybrany do Rady miej­
skiej zawsze w tym kienmku występował. Na 
jego to wniosek Rada miejska uchwaliła sprze­
daż taniego opału; gorliwie popierał zakład 
miejski tanich pogrzebów i t. p. Stoi też na 
czele Stowarzyszenia tanich mieszkr.ś dfa ro­
botników, należy do zarządu Domu pracy dla 
starców „Opatrzność".

Jako uczony należy do najpłodniejszych 
naszych pisarzy: ok< ło 200 jego prac ogłoszo­
nych w języku polskim, francuskim iniemiec-

gniesz tylko mojego dobra i chociai. nie je­
steś mi pani znaną, mam do ciebie zaufanie... 
Mozę diat«g«, że mówiłaś mi pam o panu 
de Fonionay, który jest jedynym moim p>zv 
jacAiem teraz, kiedy nie mam juz przy sobie 
tej zacnej kobiety, którą opłakuję.. Jednakże 
w tem, co słyszę od pani, duż* jest dla mnie 
rzeczy niejasnych i dziwnych... Przyszłaś pani 
do mme i możnaby myśleć, że nie wiedziałaś 
kto jestem . Wypytywałaś mme pani, a ja 
ci odpowiadałam dotąd; teraz pozwól pani, 
że ja cię zapytam...

Hrabina, mc lie  odrzekłszy, wstała i po­
stąpiła krok ku drzwiom, jakby zamierzała 
wyjść. Łucya stanęła przed nią i głosem na­
kazującym oderwała się:

— O! zostań pam i wysłuchaj mnie... Ja 
me posziam do pani, to pani do mnie przy­
szłaś... Między nami jest tajomnica którą na­
leży wyświetlić... Powiedziałaś mi pani, że 
lesteś w zażyłości z panem de Fontenay, a 
p*tem dodałaś: „Niech pani przypuść*, ża mat­
ka jego żyje i że ja jestem ‘ego matką..." Nie 
wyglądasz pani na te lata, żebvś rn^gła mieć 
takiegu syna. jak hrabia... Siostry me ma 
wcale... Więc któż pani jest?

Na to pytanie, tak ścisłe postawione, Mi­
na uznała za konieczne odpowiedzieć i, po­
dnosząc głowę z dumą rodową, wyrz«kła:

— Jostom hrabiną de Fontenay.
— lego żoną?
— Jego żoną
Panna Andrimont zbladła n.eco, lecz twarz 

jej nie wyraziła żdziwierha. Te kilka słów 
przedstawiły jej jasno stan duszy hrabiny. 
W jednej chwili zrozumiała to, co daremme 
starała Się pcjąć od godziny- Pewną, teraz 
była, że Armand nie powiedział mc o niej 
swej żonie, jak i jej nie mówił o żonie. Cie­
kawość p. de Fontenay stała się dla niej zro­
zumiałą. zarówno pytania jej, jak i przyjście,

kim rozniosło sławę chirurgji polskiej po ca­
łym świecie i nie jest to wcale czczym fraze­
sem, jeżeli się mówi o jego wszechświatowej 
sławie, bo prace jego znają nietylko chirurdzy 
w Polsce, Austrji, Niemczech, Francji i Acglji, 
ale tak samo w innych częściach świata, gdzie 
tylko nauka chirurgii kwitnie.

We Lwowie me ustaliły się jeszcze kan­
dydatury do sejmu. Jedynie stronnictwo na- 
rodowo-demokratyczne podtrzymuje swoją li­
stę. Atoli w ostatnim czasie decyduje się' już 
na pewne ustępstwa dla mieszczaństwa lwow­
skiego. Jak to już raz donosiliśmy, narodowi 
demokraci upieiać się będą tylko przv km - 
d^daturach d-ra G ł ą b i ń s k i e g o  i d-ra B a- 
t t a g l i i ,  a zgodzą się na odstąpienia od ka»- 
dydatów d-ra Adama i d-ra Germana.

.,Strzelnica" lwowska zamierza postawić 
następującą listę kandydatów d-ra Gląbińskio- 
go, prezydenta Giuohciiskiego, wiceprezyden­
tów Neumanna i Rutowskiego, Małachowski*- 
go i d-ra Nalana Lówenstema. (!) Lista ta me 
jest jeszcze oficjalną. Pojawiają się bowiem 
jeszcze kandydatury zawodowe, nadto kandy­
dować zamierza z ramienia ludowców adwo­
kat i były poseł dr. Grek.

W powiecie l w o w s k i m ,  ks mpama wy­
borcza rozegra się między dwoma polskimi 
kandydatami, nar. demokratą p, M a ś l a n k ą  
a konserwatywnym demokratą p. Teofilem M e- 
r u n o w i c z e m .  Kandydują tam nadto: dr. 
Ozarkiewicz, narodowiec ukraiński i Chymko 
moskalofil.

W p o ł u d n i o w o - z a c h o d n i c h  po^ 
w i a t a c h  Galicji ruch wyborczy wśród wło­
ścian dotąd prawie się me rozpoczął. Mniej 
leż tam zjawia s ę  kandydatów. Najpoważniej­
szymi są: w powiecie nowotarskim ks. R z e- 
s z ó d k o, w nowosądeckim były poseł da 
parlamentu p. Jan P o t o c z e k ,  w limanow­
skim p Jan M a r s z a ł k o w i e  z. W powie 
cie żywieckim utrzyma się prawdopodobnie 
przy mandacie dotychczasowy poseł p. S z w e d  
włościanin. Przeciw niemu kandyduje podob­
no dr. Doboszyński. W powiecie bialskim zna-

z powołaniem się na hrabiego. Czuła, że bie­
dna kobieta cierpi, i zdjęła ją głęboka litość- 
Rozrzewnienie pociągnęło ją ku tej, której 
groziła jeszcze przed chwilą Szlachetna twarz 
Miny, z wyrytem na niej wzruszeniem, włosy 
posrebrzone, słodycz jej spojrzenia, wszystko 
to jej się podobało. Gdyby żona Armanda 
młodsza była o lat piętnaście, możeby Łuc,a 
patrzyła na mą mniej tkhw-e. Ale przyszły 
jej na myśl słowa, wyrzeczone przez hrabinę: 
„Niech pani przypuści, że jestom jego matką" 
i on« zdawały się charakteryzować stosunki, 
jakie mogły istnieć między żoną a mężem 
Młode dziewczę nie jest nigdy zazdrosne o ko­
bietę dojrzałą: pewne jest zwycięztwa.

Łucja czuła w sercu tylko współczucie 
i sympatję dla pani de Fontenay. Wycią­
gnęła do niej rękę i, rozjaśniając twarz uśmie­
chem:

— Gdyby pani, wchodząc, wymieniła swe 
nazwisko — rzekła — mniej potrzebną byłaby 
ta cała zagadkowość. Ale może uważałabyś 
się pani za gorzej powiadomioną, niż przy za­
chowaniu incognito. Blatego jedynie wcalo 
nie żałuję, że ziawiłaś się pani pod maskąt 
bo najważniejsze dla mme, ażebyś odchodząc, 
nie miała żadnej wątpliwości.

Hran na ujęła ją za rękf, i nie czuła, aże­
by zadrżała w jej dłoni.

— Od pól roku jnż powinnyśmy się były 
poznać — rzekła — Gdybyś pani me była tak 
dziką, oszczędziłabyś mi wielkiego zmartwie­
nia. Wszak zgsdzi się pani ze mną, iż żona 
może się niepokoić, widząc, że mąż jej zajmu­
je się osobą tak ładną, jak paBi, i cżym ta  
skrycie...

Pokiwała głową.

S zczo tk i do włosów i SttHUn, szcz o te cz k i do Z(bÓW i paznokci, g rzeb ien ie  do fZCSBttia, g rze b yk i i s z p i  ki do 
włosów, perfum y, nndry, wody toaletowe i fcolofisHie, mydełka i t. d. La lk i, zabawtf, gry towarzysze, koni? na blsgnnacb po­

leca po niskich cenach

C. Szczurkomski Krakom, GRODZKd 2.
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l i  s% dotąd następujący kandydaci: ks. S t o- 
j a  to  w s k i ,  poseł Dabija, włościanin Swier- 
gwb ludowiec K u b i k  i dotychczasowy poseł 
Franciszek K r a m a r c z y k .

W mieście S a m b o r z e  wyłoniła się, jak 
Coaoszą bardzo sympatyczna kandydatura d-ua 
Kazimierza S o b o l e w s k i e g o ,  lekarza po­
wiatowego. Kandydat ten znany i  przekonań 
chrześcijańsko-socjalnych ceszy się w mieś­
cie, zwłaszcza w średnich warstwach wielką 
popularnością. Narodowi demokraci popiera­
ją tam kandydaturę dyr. Tomaszewskiego.

K R O N IK A .
PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM !

TtTTPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków dnia 14 lutego 1908 r.
— f i i l i r J a r z y k  bościelny: Dziś w pią te ł 

W aientego t - piana męczennika; w sobotę Faustyna 
■futannika i Georgii panny

ia le n d a r z fk  aKtronomiczny: Wschód słoń- 
aa i ospooząi Się dziś o g -dz, 6 minut 56; zachód przy- 
|* ł »  « gocz 4. min. 52 długość dnia godz. 9. min. 56.

Kalendarzyk piątkowy.
Dziś, dn. 14 lutego

T e a t r  m i e j s k i  „Chmury*.
A u l a  n n i w ^ r s y t . :  O god?, b wieczór 

•ćczyt dra Kumanieckizgo „Zagraniczne kon­
trakty pracy wychodźców zarobkowych w Ga 
3cii“.

o t a r y  T e a t r :  Koncert na dochód sto w. 
PP. Ekonomek.

T e a t r  K i n e t o n  trzy przedstawienia 
kinematograficzne.

C y r k  E d i s o n  przedstawienie kinemato- 
grafj&znS.

C h r o m o f o t o s k o p  (przy ul FJoiyań- 
•**j) Podróż do N. Jorku i Panamy.

— POŚWIĘCENIE. W niedzielę prżedpo- 
ł*4*iem odbędzie się poświęcenie zakładu ar­

Paweł i Gaweł.
II

G a w e ł .  Więc piłka może tak bujać 
w nieskończoność?

P a w * ł Nie koniecznie: silniejsza paitja, 
obezwładniwszy słabszą, może wyłowić piłkę 
i wyrzucić ją precz, na brzeg. Kameleona mo­
gą się w końcu obawiać i wyprzeć wszyscy. 
Tu już przechodzę na teren polityki i porzu­
cam go, albowiem polityką i politykowaniem 
brzydzę się, co, przyznaję, jest w wielu wy­
padkach, „złą44 polityką, gdy chodzi o swoje 
własne interesy. Robiąc „dobrą41, mógłbymu- 
aorzeć jako trzeci, albosiódmy dyrektor ka­
sy oszczędności. Bo dla czegóżby nie miało 
być równocześnie siedmiu dyrektorów? To 
wszystko zależy od układów pomiędzy ojcamj 
miasta, a miasto jest od tego, by opłacało dy­
rektorów.

G a w e Przejdźmy więc na teren sztu­
ki. W łaśnie kupiuno „Woi'iiyhorę“ Matejki 
dla Muzeum Narodowego. Wesoła nowina.

P a w 1 1. Smutna.
G a w e ł .  Smutna? Nieuleczalnie dziwa­

czne poglądy. Przecież to Matejko’
P i . w e ł .  Jest u nas paczka ludz., me 

mająca zgoła żadnego o sztuce wyobrażenia 
i zupełnie się nią nie interesująca, a jednak, 
dzięki nieszczęśliwym (dla sprawy kultury ar­
tystycznej) okolicznościom, w sprawach arty­
stycznych decydująca. Gdy się, po długiej 
drzemce, obudzi i rozpędzi, wskakuje niechy­
bnie w Matejkę, tak jak ryba w wodę. To 
wskakiwanie w Matejkę jest właśnie dowodem 
tego co 7/yżej. W całej sztuce polskiej istnie­
je jeden tylko Matejko. Niemożność odróżnie­
nia dobrego obrazu od słabego. Strach przed

tystycznego witrażów i fabryki mozaik szklan- 
nyeh inż. St. G Żeleńskiego, w domu włas­
nym pod 1. 2 przy ulicy Swoboda.

— NABOŻEŃSTWO. W medziolę nabo­
żeństwo bractwa Pięciu Ran Jezusa w kcścio 
le Bożego Ciała na Kazim.erzu.

W poniedziałek odpust bracki w tymże 
kościele.

— ODNOWIONY ORGAN. Dziś, w koś­
ciele 0 0 . Reformatów, o godzinie B popołud­
niu, nastąpi odbiór i próba organów rekons­
truowanych powiększonych i wykonanych 
przoz krajewą fu mę orgaumistrzowską Al. Ze­
browskiego i Syna. Próba odbędzie się wobec 
Duchowieństwa i miejscowych organistów i 
miłośników gry organowej.

— ODCZYTY. W Czytelni akademickiej 
im. A. Mickiewicza wygłosi p. Teofil Adamce- 
ki dziś w piątek dn. 14 bm odczyt p. t.: „P. 
Stelmach i odrodzenie narodowe ra  Śląsku 
anstr.44 Początek o godzinie 8 wieczorem.

Wstęp wolny dla wszystkich.
Lokal Czytelni mieści się przy ul. Karmę 

lickiej 7 II p
— Z RADY NARODOWEJ. Na podstawie u- 

chwał Komitetu powiatowego, Rade Narodowa 
zatwierdziła na powiat złnczowski kandydatu­
rę p. Henryka Weisera, właściciela fabryki pa 
pieru w Sassowie.

— JEDYNI OBROŃCY TRÓJPRZYMIERZA. 
W dnlegacjach austryjackich w obronie naj­
ściślejszego sojuszu w Niemcami wystąpił naj­
goręcej... socjalista! Niospodziewal się z pe­
wnością Biilow, że t a k i e g o  sojusznik? znaj­
dzie w *Austrji.

— JiOM UNIKACJA K O LEJO W A  ze Lwo­
wem została nareszcie przywrócona, — natom iast 
połączenie z Podwołoczyskami zawsze jeszcze 
jest przerwane. Największe zaspy leżą na prze­
strzeni Borki-—Maksymówka. Obecnie nastała od 
wilż, ale śnieg jest zamarznięty i trzeba go roz­
bijać kilofami. Również po srtronie rosyjskiej 
pociągi przestały chodzić. Zwłaszcza w okolicach 
Żmerynki tor jest zasypany na wysokość kilku 
metrów i nie prędko będzie oczyszczony. P rzy­

wrócenia prawidłowej komunikacji z Odessą i 
Kijowem oczekiwać należy dopiero w przysz­
łym tygodniu.

— Z KARNAWAŁU. Kółko Filologiczne 
U. U. J. urządza Zabawę taneczną z kotylio­
nem, którą odbędzie się w sobotę dnia 15 lu­
tego br. w salach Klubu pocztowego, (ul Lu­
bicz 1. 5). Stroie wizytowe. Bilet wstępu po­
jedynczy 2 kor., familijny (4 osoby) 6 k , aka­
demicki 1 k. W stęp tylko za zaproszeniami 
•lla akademików za okazaniem legitymacji. Po 
czątek o godz. 9 Wieczorem. Muzyka Harmo­
nii pod osobistem kierownictwem p. A. W roń­
skiego. Czysty dochód przeznaczony na bi­
bliotekę „Kółka4'.

Ostatnia zabawa taneczna „Ogniska nau-

!czycielskiego“ krakowskiego, z kotylionem, 
odbędzie się w sobotę dnia 22 lutego we wła­
snym lokalu (Rynek 17). Bilet pojedynczy dla 
nauczycielstwa i akademików 1 b , dla osob z 
poza sfer nauczycielskich 1 k. 50 h. Po zapro-

Iszenia należy się zgłaszać ustnie lub pisemnie 
(podając dukłedme swój adres) do p. Fr. Cha- 
S chlowskiegc, ul Kurmeiicka 16 I p- Nauczy- 

| cielstwo ma wstęp bez zaproszeń. Początek 
zabawy o godz. 9 wiecz. Stroje dia pań spa­
cerowe, dla panów wizytowe

Wczoraj odbyła się w salach hotelu pod 
Różą zabawa taneczna., urządzona staraniem 
kółka dramatycznego Zjednoczenia akademic­
kiego. Zebrało się szczupłe grono osób, nie 
mniej przeto bawiono się ochoczo, wśród nie- 
gasnącej wesołości, do późnej bardzo nocy. 
Ńa zabawie obecnym był prof. Kutrzeba, któ­
rego podejmował komitet. Zabawy Związku a- 
kademickiego, połączone z kabaretem, odby­
wają się każdej soboty w lokalu Towarzystwa 
przy ul. Sławkowskiej pod 1. 11—i zdołały so­
bie już wyrobić opinię rzeczywistej rozrywki 
karnawałowej. Zasługę ponosi tu w pierwszym 
rzędzie niestrudzony w swej działalności oko­
ło rozwoju tego sympatycznego Towarzystwa 
p. Zygmunt Cygnarnwicz.

W lokalu stow. „Gwiazda44 odbyła się wczo­
raj zabawa taneczna z kotylionem słuchaczy 
kursów wieczorowych Akademii handlowej. 
Przygrywała muzyka sokola pod batutą p Ury-

popełnieniem omyłki. Przekonanie, że dobra 
firma jest nieomylną i wypuszcza w świat sa­
me arcydzieła. Kraków nie potrzebuje Wer- 
nyhory, bo to obraz jeden ze słabszych, a ma 
Hołd pruski i mieć go będzie, wszystko jedno 
gdzie: w Muzeum Narodowem, czj w komna­
tach ua -Wawelu. Kraków wyrzucił za okno
18,000 koron Za te pieniądze należało i mo­
żna było kupić ośmnaście dobrych obrazów 
tych artystów, którzy są słabo, albo wcale 
nie reprezentowani w Muzeum Narodowem, 
a k t ó r z y  s i ę  c i e s z ą  u z n a n i e m  
c a ł e g o  c y w i l i z o w a n e g o  ś w i a t a .  
ZaWernyhorę ofiarował Lwów 20,000 k. ubraz 
byłby więc i tak własnością publiczną, a sko­
ro Lwów posiada tylu fałszywych Rafaelów, 
niechaj by się cieszył prawdziwym przynajmniej 
Matejką. Ale cóż! Wciąż się u nas słyszy 
i czyta, że mamy jednego tylko Matejkę, że 
z jego śmiercią zeszło do grobu całe malar­
stwa polskie. Nie przeszkadza nam to nady­
mać się, i mówić o n a s z e m  popieraniu 
i umiłowaniu sztuki, j przyozdabiać własnych 
(kołtuńskich) głów wawrzynem zdobytera przez 
innych, gdy gruchnie wieść, że różne blaty, 
pod różnerm niebami, zamieszczają entuzjasty­
czne fejletony o tych wygłodzonych przez nas 
twórcach antipatrjotycznej „rozczochranej mo­
derny44. Chemicznie wyprani z wszelkiego 
wstydu jedziemy nawet do Wiednia i na 
„wernisażu44 przyjmujemy powinszowania od 
niemców, klepiemy rozczochrańców po ramie­
niu, my, którzy tak wściekle tu, w domu, tę 
sztukę kochamy, tak ją niańczymy. lulamy, 
my, kołtuny, którym ona cały swój rozkwit 
zawdzięcza! Przecież to jest obrzydliwe! Bo 
w tydzień po tym wernisażu, po przedruko­
waniu kilku niemiockich pochwał, drzomiemy 
nad bombą, by, zbudziwszy się, na krzyk:

1
„sztuka4 wskoczyć znowu wszystkin i kopytami.., 
w Matejkę, lub — poprostu — utknąć nosem 
w... bombie. Tak chco tradycja. My szanuje­
my tradycję. Jużuśmy nieszczęśliwego Grott­
gera morzyli głodem. Faktem przecie jest, że 
dwaj magnaci polscy, „protegujący44 Grottgera, 
przez cały rok radzili nad tem," jakby artystę 
od śmierci głodowej uratować—bezskutecznie. 
Zjawia się na szczęście we Lwowie, po ra?i 
pierwszy w życiu, cesarz Franciszek Józef. 
Nasi magnaci poszli po rozum do głowy i... 
naciągnęli monarchę na dwudziesto guldeno­
wa, miesięczne, stypendjum. Tak arystokracja 
polska uratowała Grottgera dla sztuki pol­
skiej.

G a w e ł ,  Ale przecież Matejce dawali­
śmy pieniądze, ofarowaliśmy berło, składaliśmy 
hołdy.

P a w e ł .  Rzucaliśmy także w twarz sło­
wo: zdrajca, dokuczali tak, że, pewnego pięk­
nego poranku, zwrócił berło Zyblikiewiczowi, 
ówczesnemu prezydentowi, płacili jako słudze 
pewnej kliki, za malowanie pewnego rodzaju 
obrazów, a nie irA artyzm, w tych dziełach 
tkwiący. Gdyby Matejko był malarzem ge­
nialnym, uznawanym przez świat cały, lecz 
malującym wyłącznie krajubrazy lub martwe 
namry. byłby marł z głodu i berła nie otrzy­
mał, choć dzieła genialne byłyby przecie po 
świecie rozniosły sławę imienia polskiego. 
Społeczeństwo, wezwane do okładek, w celu 
postawienia pomnika „mistrzowi44 pozostał* głu­
che. Szczęsny Dołęga.

(Ciąg daJozy nastąpi.)'

mmL toTowE W* ZwiązHn Kat Krawcew
m ieic wyrobione piz ts.

Krakcr skier kmrtw
K paków ,"u lica  ~ ćoryańska 7 . (Tui puy 
L w ó w , plac H a lic k i 7. ((MzitgCM&alu Kawiarek).
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gi. Do tańca stawało około 50 par pod kie­
runkiem pp. Mączyńskiego i znanego wodzir* • 
ja  krakowskiego p. Z. Gruszczyńskingo. W 
czasie kotyliona rozdano wielką liczbę pięk­
nych oznak kotylionowych. Zabawa wśród we­
sołego nastroju przeciągnęła się do rana.

— PR ZED STA W IEN IE AM ATORSKIE 
G rupa krakowska Polskiego Związku Zawodowe­
go chrześcijańskich robotników, urządza przed­
stawienie amatorskie w niedzielę dnia 16 lutego 
br. w „Domu Robotniczym" przy ulicy św. To­
masza 1. 37 Amatorowie odegrają sztukę w 4 
aktach ze śpiewami i tańcami p. t. -Czartowska 
Ław a". Ceny miejsc I-sze miejsce 80 hl. I I  miej­
sce 60 hl, galerja 20 hl. D la nieczłonków I  miej 
s«e 1 kor. I I  miejsce 70 hl. galerja 30 hl. Po­
czątek o godzinie 7 wieczorem. Po przedstawie­
niu zabawa taneczna.

— KRADZ1EZ z WŁAMANIEM. Do skle­
pu zegarmistrza p. Anastazego Holika włama­
li się dzisiejszej nocy nieznani sprawcy i skra 
dli towaru na 15,060 koron.

— Z „CZYTELNI K A TO LIC K IEJ POL- 
Ś K IE J" w K RA K O W IE. Ostatni rok admini­
stracyjny pod przewodnictwem Dra Kazimierza 
Lebeckiego, stanowi jedną z piękniejszych kart 
w  history Czytelni katolickiej. Pod wielu wzglę­
dami zauważyć się daje rozwój tej poważnej 
i  sym .atycznej instytucyi. Przystąpiło do niej 
mecej członków, zaprenumerowano więcej gazet, 
a  zwłaszcza ożywił się ruch umysłowy. Odbył się 
szereg odczytów na tem at społeczny i religijny, 
jakoteż posiedzenia artystyczne. Jako prelegen­
tów 'nąleży wvmienić: prof. Uniw. D ra Józefa 
Brzezińskiego, D ra Kazimierza Lubeckiego. hr. 
Krzysztofa Mieroszowskiego, D ra Mieczysława 
Nartowskiego, D ra Rudolfa Sikorskiego, ks. Dra 
W l-dysław t W  ranę ; Czytelnia katolicka cieszy­
ła  się tez względami swego protektora, J . Em. 
K ardynała Puzyny, a w grudniu cJrzjm ała oso­
bne błogosławieństwo Ojca św. Piusa X . W e wszel 
kich uroczystych procesyach i narodowych ob­
chodach brała Czytelna katolicka czynny udział. 
W  sprawie spoczynku niedzielnego wniosła pe­
tycję cło Namiestnictwa, zebrawszy nćzne podpisy 
w  Krakowie i Galicyi zachodniej. Z wybitniej­
szych osobistości utraciła Czytelnia w roku ze­
szłym ś. p  prof. D ra H enryka Jordara , na k tó­
rego pogrzebie prezes Towarzystwa, wygłosił 
mowę, i ś. ks. kau. Stanisława Puszeta, za 
którego urządziła żałobne nabożeństwo. Pod 
względem administracyjnym, zaprowadzono li­
czne ulepszenia. Obecnie, jako w roku BOgo le t­
niego jubileusza kapłaństwa Jego Świątobliwo­
ści, podejmuje „Czytelnia katolicka", pierwsza 
w  Kraju, urządzenie uroczystego W ieczoru ku 
czci P-usa X  z programem ścisłe zastosowanym 
do uroczystości i z przeznaczeniem całego do­
chodu na Świętopietrze.

— OLRRZYMI POŻAR. O Pożarze m łyna w 
K ołom vji, donosi „K uryer lwowski!1:

W młynie turbinowym Gartenberga i Spółki 
przy ulicy .Staromlejskiej wybuchł 11 bm. przed 
południem pożar, który w mgnieniu oka rozprze 
Btrzenił się na cały gmach pięciopiętrowy, nisz­
cząc urządzenie wewnętrzne wraz z magazynem, 
obejmującym około 30 Hysaęcy cetnairów me­
trycznych zboża. Ogień powtełał, jak opowiadają, 
w części dolnej młyna (Kopilei), gdwe maszyna 
turbinowa, czyszcząca zboze, skutkiem szybkiego 
Dbrotu wytworzyła w miejscu silnego tarcia iskrę 
Dd której plewa sję zapaliła, a stądą piąd po 
Wietrzą rozniósł ogień po wszystkich piętrach

Z całego m łyna pozostały tylko ściany, 
w ew nątrz których raonze płom ieni swą zywiało 
Wą siłą  wszystko w pop ól obraca. Szkoda zwyż 
m iljona koron wynosząca, ubezpieczona w 3 
towarzystwach ubezpieczeń. Oprócz m łyna spa 
lila  się garbarn ia  niedaleko m łyna, tudzież 4 
luźne piyw atne budynki, w k ierunku w iatru  
stojące, z tych jeden o cały kilom etr oddalony, 
ta k  daleko burza iskrę niosła; szczęściem w tej 
stronie mało jest domów, skutkiem  czego ogień 
zdołano zlokalizować.

— ORGANIZACJE CHRZEŚCIJAŃSKIE w

AUSTRJI. Według zestawień statystycznych 
istniało w Ai.strji w r. 1907: 481 grup central­
nych związków chrześcijańskich liczących ra­
zem 27.018 członków. Największymi są; zwią­
zek robotników drzewnych liczący 10.016 
członKów, zwiazak chrześcijańskich kolejarzy 
liczący 6.500 członków i związek rubotników 
tytoniowych liczący 3.260 członków. Oprócz 
tych związków zcentralizowanych w Wiedniu 
istnieje jeszcze cały szereg związków lokalnych 
lub krajowych, które liczą około 25.000 człon­
ków. Z tych największy jest ogólny związek 
robotniKÓw w Bernie liczący 15.000 członków, 
oraz ogólny związek robotniczy czeski liczący 
6 000 członków

Ogólny stan członków chrześcijańskich or­
ganizacji robotniczych w Austrji ocenić moż­
na w przybliżeniu na 73 000 Związki chrze­
ścijańskie wydają 11 pism fachowych, z tych 
6 n.emieckich, 2 czeskie i po jednam pol- 
skiem, słowackiem i włoskiem.

Ogólny dochód tych organizacji wynosił 
w r. 1907 170.000 kur. rozchód zaś 80.000 kor. 
*ak że majątek stowarzyszeń wynosi ©koto
103.000 kor. Centralny związek wiedeński 
wypłacił w przoszłym roku 41.680 kor. zapo­
móg, z czego aż 33.384 kor. przypada na zapo­
mogi strejkowe.

W porównaniu z r. 1906 wzrost zorgani­
zowanych robotników chrześcijańskich wynosi 
około 10.000, suma jak na jeden rok b .rdzo 
znaczna.

— JUBILEUSZ LOURDES. W dniu 11 b. 
m. upłynęło 50 lat od pojawienia się Bernade­
cie Matki Boskiej w Lourdes. Obecny rok, ja ­
ko jubileuszowy obchodzony będzie w Lour­
des wspaniałemi uroczystościami. Do graty 
w Lourdes spodziewane są całe wędrówki na­
rodów'. Jeszcze w lutym zjadą lam dziesiątki 
tysięcy pielgrzymów włoskich i niemieckich 
Papieża Piusa X zastępować będzie kardynał 
Lecot. W kwietniu przyjadą pod Pireneje Ba- 
warczycy, w maju Hiszpanie, Belgowie, jesz­
cze Włosi i Niemcy. Z samego miasta Cam- 
brai w Francji odjedzie 14 specjalnych poc-ą- 
gów z pielgrzymami Później zjawią się w Lour­
des pielgrzymi irlandzcy, algierscy, a w sier­
pniu austryjaccy. Na lipiec i sierpień poza­
mawiano już we Francji masę osobnych po­
ciągów. Zjazd ludów7 z całego świata zapo­
wiada się olbrzymi. Papież w dekrecie osob 
nym, zarządzającym nadzwyczajne uroczysto­
ści jubileuszowe wyraża nadzieję, że jubileusz 
zwiększy w obecnych ciężkich czasach poboż­
ność i cześć katolików d'a Najśw. Marji Pan­
ny z Lourdes i przyczyni się do wzmocnienia 
Kościoła.

Pielgrzymka pulska wyjedzie do Lourdes 
pod przewodnictwem ks. Wawrzyniaka dnia 
30 czerwca, a powróci 15 lipca. Bliższych wy­
jaśnień udziela p. Józef Wierzbicki (Miinchen 
Dachauer Strasso, 4).

MAKÓW. Należny hoM oddali włościanie 
powiatu sadowego makowskiego ustępujące­
mu ze stanowiska naczelnika tutejszego są­
du powiatowego, czcigodnemu i wielce zasłu­
żonemu p. nadradcy Edwardowi Mally‘emu. 
przeniesionemu do cądu obwod. w Rrzeszowie 
Była to piękna manifestacja, gdy zebrani wło­
ścianie, a między nimi wójtowie i delegaci 
gmin, przez wybrany „ad hoc“ komitet zapro­
sili go, aby się z nim pożegnać chcąc dać 
wyraz wdzięczności za jego ojcowskie dla wło 
ćcian serce i humanitarne wobec wszystkich 
stanowisko. Bo też służyć on może jako wzór 
świetny bezstronności i sprawiedliwości. Z pra 
wdziwem zrozumieniem swojego stanu, które­
go jest chlubą, wspierał każdeg*, kto tylko 
udał się d* niego, ojcowską radą i opieką; w 
szczególności wdowy i sieroty.

On to pierwsze w kraju zorganizował i 
powołał w r. 1934 do życia Rady ieroce w 
powiecie sądowym makowskim.

Gdy się wieść o jego ustąpieniu rozesz 
ła, trudno przychodziło niejednemu oswoić z 
tą myślą, że go powiat traci. Zegnano go też

serdecznym, szczerym i niokłamanym żalem i  
ze łzami w oczach, bo potrafił zaskarbić ao- 
serca i zdobyć ogólne uznanie.

Także podwładnych traktował po ia iz ią , 
z taktem i szlachetnie. Daj Boże więcej takiok 
sędziów!

Kuligiem sokolim rozpoczęliśmy bieżący 
karnawał, przeplatany agitacją wyb orczą i pri- 
wybnrami. O tych ostatnich, w jaki spoaók 
się je tu w Makowie przeprowadza, byłoby d* 
źo do gadania i można by o tern całe iomf 
pisać, bo tu prywata odgrywa najważniejsi! 
rołę. Zamilczę tedy o tych wyb orach, czy piY 
wyborach makowskich, przy których i tym 
razem zwycięstwo odniosła konserwatywni 
partja, popierająca kandydaturę byłego poeft. 
ks. Kazimierza Lubomirskiego. Jako kontrkai- 
dydat staje do walki wyborczej z tak nierów­
nym zapaśnikiem skromniutki a cichy i 
bardzo inteligentny włościanin Józef Rusi*, 
wójt z Bieńkówki, z rermionia stronnictwa lą­
dowego, chociaż pop-erany także przez ogół 
włościan dobrze myślących, którzy do totf* 
stronnictwa nie należą, gdyż wszyscy nieza­
wiśli włościanie za nim się oświadczyli i d* 
postawienia kandydatury zaprosili. Doniesienie
0 kandydaturze p. Michała Baścika w powie­
cie myślenickim było trochę przedwczesne; 
jest on nauczycielem, a ludność wiejska eie 
ma zaufania do nauczycieli, którzy dopiere 
od paru lat znaleźli się nagle pod sztandarem
1 komendą p. Stapińskiego.

Za staraniem grona nauczycielskiego l>ar- 
dzu l&dnie odegrały tu dzieci szkolne w sofce 
tę 25.1 1908 „Baśń wigilijną11—„Małą nauczy­
cielkę"—„Jasia i Małgosię", a w dniu nastę­
pnym, w niedzielę powtórzyły to samo, prze­
znaczając dochód na rzeez" biednych dzieci.

Przy odbvtem w dam  30 stycznia Wal- 
nem Zgromadzeniu w tut. Tow. gimn. „So­
kół" wybrano ponownie prezesem druba R. 
Lenartowicza, wiceprezesem druha dra H*- 
bischtę, druha Jury sekretarzem, naczelnikiem 
wybrano d. Skupnia, d. Kawę skarbińkiem, d. 
Piechnika gospodarzem, oraz do zarządu dr»- 
hów: Kusa, Drwala, Gismana i Mgleja, przy- 
czem uchwalono pomyśleć o budowie własnej 
sokolni ze względu na brak lokalu odpowied­
niego.

W dniu 8 bm. nabożeństwem w kościele 
rozpoczęła swą działalność Spółka pożyczek i 
oszczędności systema Raiffeisena, powułanp de 
życia ubiegłej jesieni staraniem miejecoweg* 
duchowieństwa i kilku światłych gospodarzy, 
po zatwierdzeniu statutów przez Namiest*i- 
ctwo.

Urządzony staraniem „Sokoła" tut. w dni* 
8 bm. wieczorek muzykalny, z bogatym pro­
gramem, wypadł ku .zupełnemu zadowoleni* 
wszystkich obecnych.

W O aelcu przyaresztowana gospodarza 
Józefa Oleksę zw. Franysem pod zarzutem 
morderstwa, dokonanego na swojem 3 letn ie* 
dziecku, co do którego sekcja sądowo lekaif 
ska stwierdziła liczne połamanie kości.

Jako wspaniały objaw uczuć i czci ,nare- 
du polskiego dla swej najmożniejszej i naju­
kochańszej Patronki, Królowej Polski, powziął 
Oddział Babiogórski Towarzystwa Tatrzańskie­
go uchwałę wystawienia na szczycie Babiejgć- 
ry z w. „D^blakiem" statuę Matki Boskiej. S«- 
ma statua ma mieć najmniej 2 m. wysokoóei 
i musi być ze względu na wielkie zmiany tom 
peratury powietrza wykonaną ze spiżu- Pro­
jekt ten znajduje w okolicy Babiejgóry jak naj­
żywsze poparci*. Koszta będą z laczne. Zebra­
niem składek, nawet najdrobniejszych zajwr- 
je się z ramienia rzeczonego Oddziału Babio­
górskiego w Makowie Przewielebny ks. dzie­
kan Bronisław Niklewicz w Zawoji, poczta w 
miejscu.

— MAŁŻEŃSKA TRAGEDJA. Mieszkań­
cy domu przy ul. Polnej 1. 10 we Ltrowię, usły­
szeli wczoraj rano w mieszkaniu p. E . żony na­
uczyciela ludowego, straszny jęk. Ponieważ Wia
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domem było. że pan E. od paru dni bawił po 
za domem, domyślano się od razu jakiejś tragedji. 
Gdy sąsiedzi dostali się do pokoju, zastali pa- 
ftią, E. na łóżku w stanie nieprzytomnym, ubra­
ną w ślubną suknię. W oń czadu w mieszkaniu i 
kilka listów, leżących na stoliku, zaadresowa­
nych do męża i do innych osób, było dowodem, 
że za«zedł wypadek samobójstwa. Niobawem 
przybyło pogotowie ratunkowe. Lekarz dr. R u­
bin przyprowadził nieszczęśliwą kobietę do p rzy­
tomności. Zaopiekowała się nią gospodyni domu.

Powodem samoł ójstwa jest pożycie małżeń­
skie. Pan E . w lecie ubiegłego roku porzucił 
niedawno zaślubioną żonę i niemowlę i uciekł 
de Ameryki, narażając też na straty kilku swoich 
kolegów, od których wyłudził podpisy na poży­
czko. Przed niedawnym czasem powrócił do 
Lwowa. Pewnego razu, gdy pani E. powróciła 
do mieszkania i po chwili poczęła sprzątać w 

okoju, zauważyła ukrytą pod łóżkiem obca ko- 
iotę, którą przy pomocy haczyka chciała z mie 

szkania wyrzucić. Nieznajoma broniła się, a obe­
cny przy tern pan E. przyszedł jej z pomocą. 
Z afery tej wyszła pani E. pobita. Zajście to, 
zdaje się, doprowadziło panią E. do ostatecznej 
rozpaczy i zamachu samobójczego.

POW SZECHNE W YKŁADY UN IW .
N A P R u W I N C J I .  W  niedziele dnia 16 

Intego:
N o w y S ą c z .  Prof. Kazimierz Sosnowski 

O W incentym Polu (sala Towarz. kasynowego 
S- 5 )

R z e s z ó w .  Pror. dr. Ludwik Hordyński 
O kometach (sala „Sokoła11 g. 4.)

T a r n ó w .  Prof. Maurycy G-odowski: O wul­
kanizmie (sala kasynowa, g. 5)

W i e l i c z k a .  Prof. dr. Józef Flach: Napo­
leon w poezyi (sala teatralna, g. 4)

Z a t o i .  Dyr. dr. Feliks Kopera: O stylu 
Odrodzenia (z obrazami świetlnymi, sala Rady 
miejskiej g.4)

Z a k o p a n e .  Prof. Uniw. di W iktor Czer­
niak: Powstanie chochołowskie w r. 1846 (sala 
hetelu TurystóWjg. 5.

— KOLONIŚCI NIEM IECCY PR ZEC IW  
"WYWŁASZCZENIU. Koloniści niemieccy z po­
wiatu Mieleckiego uchwalili przesłać na ręce 
prezesa Keła polskiego w sejmie pruskim na­
stępującą rezolucyię, „Protestujem y przeciw po­
gwałceniu praw narodowych, wywłaszczającemu 
naród polski z jego ojczystej ziemi i odmawia­
niu mu języka polskiego na zgromadzeniach, 
wyrażając najwyższe oburzenie przeciw zama­
chowi barbarzyńskiego Rządu pruskiego, który 
wbrew prawom konstytucyjnym  cywilizowanych 
ludów, czyni zamach wyjątkowy na mniejszość 
narodową w swojem państwie.

My, koloniści niemieocy, oświadczamy, iż 
w tym  kraju, w którym  z góry od wieku ży- 
Jemy pomiędzy spełeozeństwem poLkiem. i gdzie 
powiązani wspólnymi, przyjaznym i stosunkami, 

-doznajemy zupełnych swobód tak  pod względem 
kulturalnym , jak  i moralnym, wobec czego i Po­
lacy pod zaborem pruskim takiej samej swobody 
używać winni.

Prosimy zatem wszystkich Niemców, kieru­
jących się sprawiedliwością, aby użyli wszy­
stkich sił, by tem u bezprawnomu postępowaniu 
przeszkodzić11.

Rownocześme przesłali koloniści pe tycję  
do niemieckich posłów sejmu pruskiego, wzywa­
jącą ich, bynie dopuścili do uchwalenia ustaw 
antypolskich któreby “wszystkich Niemeów zo­
hydź tły j wzgardą okryły wobec innych narodów“

Petycya opatrzoną jest w liczne podpisy.

Ze świata.
CESARZ CHIŃSKI.

Jośli można wierzyć wszystkiemu, eo mó­
wią i piszą o cesarzu chińskim, nie jest on na 
wysokości zadania, które mu przypadnie w »- 
dziale. Fizycznie stanowi typ zwyrodniały. Ma

lat 88, a wygląda na — 16. Oto, jak go opisuje 
dr. Matignon, który miał sposobność przyjrzeć 
mu się podezas swego długoletniego pobytu w 
Pekinie.

„Kuang-su jest wątłego zdrowia. Robi wra- 
żonie łagodnego i nieśmiałego chłopaka. Duże 
czarne oczy spoglądają na świat trwożliwie, 
Owal twarzy regularny i niezwykle piękny, jak 
na Chińczyka. Usta wciąż otwarte, gorzki u- 
śmiech wykrzywia gól uą wargę, odsłaniając pię­
kne zęby. Fizyonomia miła, lecz ma wyraz cho 
rowity. Lada szelest trwoży cesarza, lecz ude­
rzenie gonga sprawia mu rozkosz. Słowem, isto­
ta  nienormalna, pozbawiona wszelkiej odporno­
ści ducha, nie zdolna stawić czoła przeciwno­
ściom.

Cesarz ma jedną żonę prawowitą i sześć 
konkubin. Małżonka Nan Hu, wnuezka cesarzo­
w ej— dożywotniczki, jest wysoka, limfatyczna. 
chorowita. Mąż nie ma do niej sympatyi. Na­
tomiast czuje wielki pociąg do jednej ze swych 
kochanek, Teń - To, tłustej Mandżurki o rum ia­
nych policzkach, lecz najczulsze potajemne sto­
sunki Utrzymuje z jej siostrą, która nie należy 
do jego oficyalnych konkubin. Z żadnej z nich 
dzieci niema. Jest to w Chinach zbrodnią, b ra­
kiem uszanowania dla przodków, albowiem czło­
wiek bezdzietny przerywa łańcuch kultu, jakim 
przodkowie są otaczani. To też Chińczycy mó­
wią o swym cesarzu z lekceważeniem.

Strona moralna tego monarchy jest wzgo" 
dzie z jego stroną fizyczną. Lękliwy, nieśmiały, 
smutna próba pozyskania samodzielności w r. 
1898 pozbawiła go do reszty energii i zwiększy­
ła jego neurastenię. Odgrywa rolę bierną, ogra­
niczającą się do podpisywania dekretów. Poprze­
dza je zawsze formuła.

„Otrzymujemy uniżenie od naszej świętej ma­
tki, cesarzowej dożywotniczki:“

K uang - su ma postawę tak uniżoną i pokor­
ną, że na uroczystych przyjęciach służba po trą­
ca go nieraz, ani się domyślając że to jest 
władca Niebieskiego Państwa. Msgr. Jarlui, bi­
skup Peitang, opowiadał, że na ostatniem przy­
jęciu, gdy cesarz milczał, ciotka chwyciła go za 
rękę i krzyknęła:

— Odezwijże się! Czemu siedzisz, jak  nie­
mowa ?!

Na to on z lękliwym uśmiechem zadał kil­
ka pytań niedorzecznych.

Nie należy jednak z tych pozorów wniosko­
wać o braku inteligencyi cesarza. Sam fakt, że 
przed cięgami, jakie Chiny wzięły w r. 1900 i 
przed wojną rosyjsko - japońską zrozumiał potrze­
bę reform i konieczność przekształcenia Chin na 
nową modlę, że popierał dążności w tym  kie­
runku Kang - Yu -W ei — to samo świadczy o je­
go szerszych poglądach i głębszym rozumie.

Mimo porażki nie zagasła w  nim trzeźwość 
sądu. Ulubionem jego zajęciem lektura, a wczy­
tuje się najpilniej w dzieła ekonomiczne i hi­
storyczne, zwłaszcza dotyczące historyi Azyi. 
Te książki są tłumaczone specjalnie dla niego i 
„oczyszczone" z faktów, o których dwór nie 
chce, aby cesarz wiedział.

Zatem umysł m onarchy jest na wysokości 
zadań, lecz wola nie sprosta rozumowi. Długo­
letnia poniewierka osłabiła w nim jeszcze słaby 
z natury charakter; zresztą, po śmierci cesarzo­
w e j— dożywotniczki, przewidywany jest bun t 
antidynastyczny.

Jeden  tylko człowiek, Yuan-Chi-Kai, wi 
cekról Peczili m ógłby może swoją energią i 
wpływem na armiję dopomódz cesarzowi do prze­
bycia kryzysu. Na nieszczęścio jednak, dzieli 
ich śm iertelna uraza.

Yuan-Chi-Kai właśnie w r. 1898, uwiado­
miony przez samego cesarza o projektowanym 
przezeń zamachu sianu, zdradził go i obiecaw­
szy mu poparcie, uprzedził cesarzową. W  oiągu 
jednej nocy kazała aresztować wszystkich zbun­
towanych mandarynów, z wyjątkiem Kang-Yu- 
W ei, który  zdążył uciec To też w dniu śmier­
ci starej despotki, Yuan-Chi-Kai będzie miał 
dwie drogi do wyboru: uciec lub na czele od­
danych mu wojsk iść na zdobycie Pekinu. Już 
w r. z. gdy cesarzowa ciężko zaniemogła, roze­

szła się pogłoska, że wicekról Peczyli gotuje sit 
do oblegania stolicy.

W szystkie te okoliczności składają się n* 
smutny horoskop dla Niebieskiego Państwa. Znaj­
duje się ono w przededniu wielkich przew ro­
tów, a nikt przewidzieć nie zdoła ich wyniku.

PRZEJA/DZKA FLOTY AMERYKAŃSKIE*. 
Płynąca z Atlantyku na ocean Spokojny arma­
da Stanów Zjednoczonych z .ajduje się już na 
południowych wodach Pacyfiku. Opuściwszy 
przed kilku dniami Punta Arenas, zdąża obec­
nie w kitr.inku Callao, dokąd zapewne w d*. 
18-ym b. m. przybędzie. Wskutek nalega* 
władz chilijskich admirał Evans zmienił o tył* 
program podróży, że po zbadaniu kablów te­
legraficznych wzdłuż wybrzeży Chili zawadzi 
tąkże o Valparaiso.

Odwiedziny te stanowić będą dla chilijczy- 
kow okazję do wielkiej demonstracji przyja­
znej. Dwieście tysięcy mieszkańców miasta i 
okolicy stanie na bulwarkach pocztowych, aby 
powitać okrzykami wpływającą flotę amerykań­
ską, której wszystkie statki przystrojone będą 
odświętne we flagi. W podobny sposób prze­
sadzają się w objawach życzliwości Peru, Brą­
zy] ja i Argentyna.

Jak zaznaczyliśmy wyżej, admirał Eva»s 
przedostał się już na południe oceanu Spokoj­
nego i skręca teraz zwolna na północ, aby 
rozpocząć mozolne wspinanie się na północ, 
wzdłuż wybrzeży południowo amerykańskich. 
Z d itychczasowego jednak kierunku podróży 
nie można jeszcze wnioskować, gdzie leży cel 
jej ostateczny. Eskadra bowiem nie przybyła 
dotychczas na „rozstaje- pomiędzy Kaliforją a 
Filipinami i zarówno ku pierwszej, jak ku dro­
gim, czas jakiś jeszcze będzie musiała płynąć 
tym samym szlakiem.

Na razie za Filipinami przemawia ta oko­
liczność, iż, jak słychać, w porcie Manili wre 
gorączkowa praca nad przygotowaniem po­
trzebnych dla wielkiej floty urządzeń technicz­
nych, oraz zgromadzenia zapasów węgli, które 
mają już dochodzić 135.000 tonn. Poza do­
mysłami wszakże faktem niezbitym a donio­
słym jest, iż flota amerykańska opuściła już 
ocean Atlantycki i że zatem od chwili obec­
nej punkt ciężkości bojowych sił morskich 
Stanów Zjednoczonych leży już na Pacyfiku. 
Zmiana to poważnie wpływająca na sytuacją 
dyplomatyczną.

E«kadra admirała Evansa pozostanie praw­
dopodobnie na stałe na wodach oeeanu Spo­
kojnego, strzegąc interesów amerykańskich. 
Entuzjazm, okazywany przepływającej floci* 
przez państwa południowo-amerykańskie, tłu­
maczony jest, być może, nie bez słuszności w 
tym sensie, że w razie zatargu wojennego owe 
republiki oddałyby swe morskie siły zbrojnt 
do rozporządzenia Stanom Zjednoczonym. Ewen­
tualność nie bez wagi, jeśli się pamięta, że 
Brazylja sama posiada w warsztatach angiel­
skich w budowie trzy statki typu „Dread- 
nought“ które mogą być gotowe w końcu rok* 
bieżącego.

Z Komisyl budżetowe].
WIEDEŃ. Przy obradach nad pozycją ła­

sy państwowe i domeny zabrał głos między 
innymi Dr. K o z ł o w s k i  wyrażając zadowo­
lenie, że na czele ministerstwa stoi mąż, który 
wydał bardzo cenne socjalno-polityczne dzieła. 
Mówca spodziewa się, że minister przemieni 
je w czyny. Mówca konstatuje, że ichwalona 
przez rolniczą komisję rezolucja, według któ­
rej galicyjskiemu namiestnictwu ma być ode­
brany wpływ na lasy państwowe zasadza się 
z pewnością na nieporozumieniu, ponieważ 
obecna dyrekcja podporządkowana jest mini­
sterstwu skarbu, a namiestnictwo jako takie 
nie ma żadnego wpływu na lasy państwowe. 
Mówca proponuje następującą rezolucję: 

Wzywa się wyseki rząd:

Wyroby z broszo, sKóry i drzewa
jal(o podarnnKi na gwiazdtr 
polecany najtaniej :: -

Saneczek 5 Ziembieki, K k *  Cen? »iłticl
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1) by drobnej skrzedaźy drzewa z laoów 
paóstwnwvch w granicach zapotrzebowania ga 
Hcyj skiej ludności zapewnił bezwarunkowo pier 
wszeństwo przed zawieraniem duigotenrmo- 
f  yGh kontraktów sprzedaży spekulacyjne].

2) by w celu decentralizacji sprzedaży ma- 
teijału arzewnego z lasów państwowych zało­
żył na stacjach koiejowvch, w miastach i mia 
steczkach pcństwowe magazyny sprzedaży drze­
wa, którebv zaopatrywały lud iość tamtejszą w 
drzewo po tanich cenach.

3) bv przy wyborze miejsc, w których te 
Magazyny mają być naprzód zakładane, uwzglę 
dpił przedewszystkiem te okolice, w których 
4bo brak wogole drzewa, lub gdzie ceny jego 
doszły do znacznej wysokości.

i)  by zniżył koszta transportu na kole­
jach państ. do raagazjnów państw, wzgl, do­
kąd je zakupiono.

6) bv ta części lasów państw, które z po­
wodu zaniedbania komunikacji są n edistępne 
i w których arzewo ma jest zużytkowane i gi- 
*je, uczynił użytecznemi przez budowę dróg 
i kolejek.

6) by przy uwzględnianiu zasad i potrzeb 
racjonalne! gospodarki i zarządu, etat urzę­
dników i służby leśnej pomnożjł.

7) by z funduszów uzyskaaych przez sprze- 
d iż  dóbr państ.w, jako też ze środków p emę 
żpycb, które przez wykupno propinacji do ka­
sy państ. wpłyną, zakupił dobra leśne w Ga­
licji na wtesność państwa.

Dalej przemawiał pos. D i a m a n d  oświad­
czając, że jest zasadniczym zwolennikiem u- 
państwowienia wszystkich lasów w Austrji, je­
dnakże gospodarka ministerstwu rolnictwa, w 
lasach państwowych wzbudza w ludności pra­
gnienie co do prywatnego zarządzania niemi. 
W Galicji, specjalnie słychać tylko skargi na 
lasy państwowe. Umowy drzewne zawarte 
przez y/pływy miarodajnych poKtykćw są uży­
wane w wielu wypadkach dla ucisku polity­
cznych przeciwników.

Wmosek, bv w miastach otworzyć składy 
drzewa należy powitać z zadowoleniem, jedna­
kowoż przez to niczogn się nie os ągnie.

Mnii-ter lolnictwa dr. Ebenhoch oświad­
cza że życzeniom wyrażonym w komisji 
gotów jest 'zadość uczynić, leśnikom jednakże 
me można przyznać na razie charakteru urzę­
dników, co się zaś tyczy szkód wyrządzonych j 
przoz zwierzynę, minister zamierza kwestję tę 
zbadać i zastanowić się, czy zamiast wydzie- i 
rtawiama. me byłoby racjonaloiejszem, usta­
nowić pewnej kwoty za zastrzelenie od sztuki. \

W sprawie p o l e p s z e n i a  b y t u  s t r a ­
ż n i k ó w  l a s o  wy ę h w Galicji akcja jest już 
w toku. Najniższa klasa, która otrzymywała 
miesięcznie 30 kor. zniesioną została; nastę­
pna klasa pobierająca 36 kor.' mieś. w r. 1909 
ma być także zniesioną, tak że od r. 1910 
wszyscy strażnicy leśni będą otrzymywać po 
42 kor.

Co się tyczy życzeń podniesionych przez 
dra Kozłowskiego, minister może zapewnić, 
że bęuą przychylnie załatwione. Następnie od­
nośnie do wypadków nadużyć przedstawio­
nych przez dra D j a m a n d a minister zapu- 
wiada, że wypadki te będą stanowiły przed­
miot dochodzeń i obiecuj® rezultat ich podać 
do wiadomości.

Pos. W a s i l k o  żali się na postępowanie 
zarządu leśnego w Galicji we^hodn. wobec ru 
skich włościan, poczem staYoa następującą re­
zolucję: Odrzucając pretensje kraju koronne­
go Galicji co do pruwa własności do tamtej­
szych lasów państ. i d^mon, jako pozbawione 
wszelkiej piawnej podstawy, wzywa się rząd, 
by me zgodził się na wydzierżawienie tej wła­
sności państwowej galic. wydziałowi kraj., po­
nieważ przez to administracja tych dóbr ode­
braną by została państwu.

Dr. G ł ą b i ń s k i zwraca się przeciw re­
zolucji postawionej przez pos. Wasilkę. Galie. 
Sejm reklamuje posiadanie i zarząd domen ko­
ronnych w Galicji dla kraju, jest jednakowoż 
gotów zapłacić odpowiedni czynsz dzierża­
wny.

Mówca prosi kcmisję, by rezolucję pos. 
Wasilki odrzuciła.

Następnie po wywodzie końcowym spra­
wozdawcy tytuł przyjęto. Przyjęto też rezolu-

2'e posłów: K o z ł o w s k i e g o ,  S y l w e s t r a ,  
a s t a l k ;  i W a l c h e r a  jako też rezolucje, 

postawione przez sprawozdawcę.
Pos. Wasilko pierwszą część swej rezolu­

cji cofnął, diuga zaś joj część została odrzu­
coną i pos. Wasilko zgłtsił ją jaku „irntum1 
mniejszości.

Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 10 przed poł.

T e l e g r a m ? .

BOŚNIA i HERCEGOW INA.

W IED EŃ . W  komisji spraw  zagranicznych 
minister B u r i a n  omówił szczegółowo swój pro­
gram, którego główne zasady polegają na sto- 
pniowem według planu podnoszeniu życia poli­
tycznego i gospodarczego okupowanych prowin- 
cyj. W ytrw ać należy przy zasadzi®, ze węzeł łą­
czący okupowaneprowreje z monarchią trzeba u- 
wazaó za nierozerwalny, oraz, ze rozwój tych  
prowincyj nie może w żadnej mierze niekorzys­
tnie wpływać na istnienie i strukturę monarchii 
W®bec wszystkieh trzech wyznać, należy zupeł­
nie na rówńi postępować. Pertraktacje co do au­
tonomii mohamedańskiej doprowadzą do pomyś­
lnego rezultatu. Następnie minister omawiał 
szczegółowo nowe zarządzenia gospodarcze i kul­
turalne i zapowiedział przedewszystkiem wyda­
nie ustawy o zgromadzeniach i stowarzyszeniach. 
Dalej omówił szczegółowo organizację gmin i 
wy laiałów powiatowych, które będą stopniem do 
zaprowadzenia parlamentaryzmu; nie meże jed­
nak oznaczyć ścisłego term inu rozwoju tych i i-  
stytuoyj. W  każdym razie zastój w tym  r®zwOjU 
ni® nastąpi.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

ODZNACZENIA .i |MlANOWANIA.

— W IEDEŃ . „W iener Z tg  ogłasza14: Ce­
sarz n ada ł nadkomisarzowi poi icyi w po­
lic ji  w Krakowie, radcy ces. Janowi K os t r z e ­
w ik ie m  u, z okazyi przeniesienia go w stały 
stan spoczynku, krzyż kawalerski ord®ru F ran ­
ciszka Józefa

M inister sprawiedliwości zamianował kon- 
trolora zakładu karnego w Czerniowcach K aro­
la S t e i n e r a  zarządcą, a adjunkta w Krakowie 
Tadeusza S t e l c i k a  kontrolorem, odu dla wię­
zienia obwodowego w Samborze.

i
TRAKTAT AUSTRO-8ERBSKI.

WIEDEŃ. Na wczorajszem posiedzeniu 
delegatów w sprawie zawarcia traktatu handlo 
wego między Austro-Węgraml i Serbią we 
wszystkich punktach osiągnięto purozumienie.

TAJEMNICA LISTÓW w PRUSACH.

BERI,1N. W parlamencie odbyło się wczo 
roj drugie czytanie etatu pocztowego.

W dyskusji soc. dem pos. Singer oswiad 
czyi, że poczta zatrudnia również ludzi, którzy 
mają czuwać n?d korespondencją socjalistów.

Sekretarz stanu K r a t k ę  zwraca się prze­
ciw temu twierdzeniu, oświadcza jednak, io  jak 
długo soc. demokraci są wrogo usposobieni 
dla urządzeń państwowych, nie ścierpi żadne­
go socjalisty wśród swoich urzędników.

Dyskusję odroczono do dzisiaj]

OBŁĄKANY SUŁTAN

PARYŻ. W edług telegram u adm irała Plii- 
liberta otrzymał on wiadomość, jakoby Mulej 
Hafid z powdu ostatnich klęsk popadł w obłą­
kanie.

DYMISYA GUBASTOWA.

PETERSBURG. (Pet. Aj. teł.) Pomocnik 
m inistra spraw zagranicznych G u b a s t o w  otrzy­
mał dym isję. W  jego miejsce przychodzi rosyj­
ski poseł z Hagi Czarykow.

KATASTROFA w GÓRACH.

ZELl  am SEE. Wczoraj towarzystwo zło­
żone z C osób urządziło wycieczkę na nartach, 
W drodze zostali zasypani przez lawinę. 2 o- 
soby zginęły, 2 chłopców dotąd nie znalezio­
no, prawdopodobnie również zginęli. Inni od­
nieśli ciężkie obrażenia.

K U RSA  W IED EŃ SK IE.
Wiedeń, dnia >3 II. 1908.

Akc. au. Z kred. 
Węg. zakl kred. 
Anglchanka 
Jnionbanku 
I-óuderbanku 
Bankyereinu 
Brdenkri dii 
Gal. Banku hipot. 
Kolei państwow.

„ połuwn.
„ Elbethal 
„ Północnej 
„ Czerniom. 

Alpiny
Bitna Mnranyi 
Prask. Tow żelaz. 
Fabryka broni 
Tureckie tytun.

k. h.

644 
744
306 
548 
41«
535 25 
iea -  
570 — 
676 75. 
149 75 
424 50 
532050 
573 -  
626 -  
534 50 
2525 
51*
414

GaL karp. To w. naft. 
Oblig. węg. indemiz. 
U m' a maj. wa 
ń.ustr. renta kor. 
Wgg. „
56 1. listy t, kr. ziem. 
4% „ Banku h.
Ą ')0/o i, u ,,
ó la n ii ),
4/3 „ „ kraj.

! t l / i  „  „
4°/o Gal. Obi. prop. 
4% Gal. poż. k. z 189 
4% Poż. m. Lwowa 
1 iOsy tureckie 
Marki 
Ruble
Rosyjskie pap.

K. k.

527 -

97 86
97 76
94 35
95 — 
65 — 
99 8#

110 76
95 15 

1(,'0 60
98 5*
96 69 
95 26

186 50 
157 65 
252 — 
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Rodzice są zdumieni
zazwyczaj, iy bo raz pierwszy dadzą zażyć 
Emulsię SCOTTA dzieciom cierpiącym na an­
gielską chorobę. Emulsia SC01TA przywra­
ca dzieciom zdumiewająco szybko zdrowie i
rzeżkość rzniacnia nerwy

i przyczynia się do całego ich ro­
zwoju. Tak znakomity wynik da się 
jednak osiągnąć z pomocą tylko 
tak doskonałego środka. SCOTI za­
wiera składniki, o doskonałej tylko 
jakości — a właściwa Scottowi me­
toda sporządzania go, zwiększa jego 
skuteczność i sprawia że’ tak Ola 

.M młodych, jak i dla dorosłych staje 
rrw^.tytk0 si§ lokko strawnym, a nawet dla 
rtyniznakiem aJeci, których wychowanie jesl bar-
ryb a ka , gwtt d'ZO W ą t p l iw y m  .

oryg. flasziji 2 Heroąy 5 0  h a l
Do nabycia we wszystkich aptekach

Pijcie .a . przed wyjftien - a a
uznany za środek ochronny

przeciw1 liJFLJŻNZIE
cieszący się naj- f T  * 1

lepszą sławą

G/df Keglerick Istvannta.
| c f f l 3 | |C f f l 3 | |C 0 t 3 | | c O 3 | | t ^ 3 | | P B 3 l

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. A ntau  
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narcdu“ w Krako 
wie. pod zar lądom Stanisława Tontaszewshieg®-

M w ab ie Henneberjją
Seiden-Fabrikt, Meiffineher >■, ZBrich.

Doi Uwey dworu Jej. Ces. Cesarzowej Niemieckiej.

Tylko prawdziwe, jeżeli wprost odemnie sprowadzone, czarne, białe i kolorowe,, 
od 75 ot. do 11.35 zlr. za metr, gładkie w,pasy, w kratkę, wzorowane aiam aaik. 
Jedwabie adamasz. od 80 ct. do zł. 11.80 | Jedwabie bal. od 75 ct do zl. 12,35 
Jedwab. batvst. naspodnice od zł. 11.25 Jedwabie ślub. od 85 ct. do zf 11 3Q.

do zł 43.25. I Jedwabie na blnaki od 75 tentów do
Fularowy druków, od 75 ct. do zł. 3.70 /  zł. 10.90,
za metr. Dalej jedwab voile, muszliu, .yfty Ir, Gameleon, Armure, Sirene, Cit" 
stałhna Otiomaa, Surab 11. d. franco i juz oclone do domu. Wzory odwrotni® 

Porto do Sewajoarji 26 bał,
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jjanli gallcĵ i śla <an 'iu i famyjła
u> KrafwiBib, Rynek głóinny Dr. 25.

■ w y n a jm u je

(SGBOV7Kl SflFE-DEPGSITS)
w specjalnle m ł n  cel srząd20«yn do dys^rct. yrzicbowuii ćtpozyłdw pod «rłisoy« Zboczeń.

Jtcttłyłi# u  u\m  srtitrj ztltiną jvł id wt«H(o$cl sctartt i •tywsi rtcate t  i i —tebI- II —

Bliższych informacyj udziela hantor Banku.

BANK przyjonoje w kładk i osazędnośoi 

na książeczki wkładkowe za 4U , iennemoprooento w m iei;.
o ra z  w ydaje Emienue lub ne o k a z ic ie la  opiew ające

4 '| #|« ASYGNATY KASCiWE
z 30  dniow em  w ypow iedzeniem

4 D z 15 dniow em  w ypow iedzeniem . a °|o z 8 dniow em  w ypow iedzeniem
i oprc cnntownj? d a w e  5°io asygnaty i 30 dniowem wypowiedzeniem począwszy on dnia 15 marca 190S po 4 ]A>c/°.

Kasa BanKn otwarli codziennie z wyjątKiem niedziel i lw ią t od godz. 9 do 1 w południe i do 3 do ł  i p i ł  popoł.
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8 *  B i t m a p
Kraków, Rynek 13. polleca 

aboK lanp iświftz«Hdw e le ^ z iy c b
świeżo zaliżony

sKład porcelany i szKła stołowc§u. 
Wybdr wielbi. — Cny przystępne

Mydło z mleka liliowego
ze znakiem konika

firmy B e r g m a n n ć t C o  D r e s d e n u .  T e t s c h e n  a/E.

Jest 1 zostaje wedle eodaień wplywającyoli tumań najskuMeznlej- 
sze z wszystkich mydeł leezniczych przeciw piegom, tudzież dla 
ZUtyokanla i zachowania delikatnej, miękkiej sk. >ry i różowej eery.

Do nabycia po 8U hal. we wzzystkioh. aptekaoh. składaoh aptecz­
nych, handlach perfum, mydeł i n fryzyerów.

Rządowo uprawniona

■:abryka wód m iner, sztucznych 5 specjafn. leczniczych
pod firmę

B . B Z ą C &  4
w K r a k o w ie ,  u l i c a  żw . G e r tr u d y , Ł . 4.

wy-abia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 
krak.. polecone przez toż Towarzystwo (3200

w m r  ^ i H E B t d t L i S E
odpowiadające sk edem ehemicznym wodom:

dllAskiej, fesb u b le rsH le j, Selterskle], lllchy, (lomburg, Klsslngen,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu proi 
J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoh 

cenniki na żądanie darmo.

4 6

CI ; max
jnotory poruszane ropą

Najtańsza
s iła  p o ru sza ją ca

Fabryka motorów B a c h r ic h  e t  Co "Wien XIX.

K S I Ę G a R n i f l  G E B E T B r i E R f l  i  5-fei
W HRflKOtflE i

otrzymała na skład główny dzieło 

2)ra Seopoióa Caro, adwokata w JCraĄoy, te
pod tytułem :

Studya Spotecz, e
l e g a ł  

legał 
l e g a ł  

|cgj|
U S P i

w 8-ce, s ti. 404.
T r e ś ć *  Sprawę indemnizacyjna. — W sprawie 
ęarcelacyi. — Książki robotnicze. — Bank wło­
ściański—  Lichwa ud wsi. — Reforma kredytu 
włościańskiego. — Ulgi legalizacyjne w Sejmie. 
— Lichwa i sposoby jej zwalczania. — 10 mili­
onów na kiedyt włościański. — 1 milion na kasy 
Raifleisena — Projekt reformy ustawodawstwa 
naftowego — Dodatek do funduszn religijnego. — 
W sprawie przywłaszczenia sobie firmy. - -  Za­
wodowa org* nlźacya rolników. — Prawa sługi. — 

Pomoc prawna 1 :r ::

łcgal
= g o l

cgol
lega
Fm

CENA 10  KOBON —  DO NABYCIA WE WSZYSTKICH. 
KSIĘGARNIACH i U AUTORA ULICA SZCZEPAŃSKA L. 11

Udział w bardzu rento- 
wnetn przedsiębiorstwie.
w Krakowie do nabycia, — po­
trzebna gotówka K. 12 000.

Bliższa wiadomość w kp.ncelaryi 
Dra Franciszka Massila adwokata 
w Kj-°kowie przy ulicy Ka: meii- 
ckiej L. 15. 183:

parafia fw. Szczepana
w  K r a k o w i e  p o d a j e  d «  w l a
d o m o ś c ł ,  żo firmy: T c o l i l  G a -  
d u l s k i  i K a z i m i e r z  C h r i ­
stam i w Podgórzu o r a z  L .  K i ­
s i e l e w s k i  z Grzegórzek pod K ra­
kowem nie będą naual. od sprzeda­
wanych przez si ę artykułów treści 
religijnej, uiszczać dobrowolnych o- 
płat na potrzeby paraf.i św. Szcze­
pana. Przeto dotychczasowe karty 
zamówień, pieczęcią, tej parafii zao­
patrzone, nie mąią odtąd znaczenia.

X. Błonarowicz.
N la s z y n i s t a - m o n te r

obzuajomiony z obsługą maszyn pa 
rcwych poszukiwany zaraz d i pa­
rowej cegielni na stałe.

Mieszkanie, opał światło i pen- 
sya. Pierwszeństwo mają ci. któ­
rzy pracowali w cegielniach i przy 
iokomobiJi Woira.Zgios zenla „Lwów 
fach pocztowy 87“ ._______________

z handlu korzennego z dobrem po­
leceniami — znajdzie stałą posadę 

w f rmię Jan  Muszyński iJwów ul. 
Gro uziemień 3.

Zginął plis m .
czarny ratler z marką lwowską 
1907. Znalazca otrzyma nagrodę u 
Marjl Dębskiej Ryn. KLaparski 9.

Od 1 korony
Minty dziecinne

od 8 koron
SntCnie datajtye

przyjmuje się do roboty: u l i e a  
w . J a n a  14, JI piętro w oficynie
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W ielkie w rażenie nywolał w kołach lekarskich i u szerokie] pulicznyeh
wv n ilazek amerykań- 
ki i j wody na włosy

uzyskali 
włos, a posiwi

L o w a c r i n y
Prawnie ochroniona, odznaczo 
na w Wiedniu i Brukseli w 
r. 1906 złotym medalem, dyplo­
mem i krzyżem honorowym. 
L o w a o rin n  jest jedyną wodą 
na włosy, którą zaleca przeszło 
2000 lekarzy, a. prasa medyczna 
popiera. L o w n c r in a  działa tak 
dalece na cebulki, że po 8 dniach 
wytwarza niezawodnie włosy na 
głowie i brodzie i w ogóle gdzie 
to jest meżliwe. Łupież, strupy, 
i wypad, włosów znika pod g~a- 
ancyą, po jednorazow użyciu.. 

Mamy dowody, że przeszło 
100.000 łysyoh i niemającyoh ~a- 
rostu przez używ. L o w a c rin y  

bujny porost włosów. L o w n c rin a  wytwarza gęsty i długi 
losiwiałe włosy odzyskują powoli swoją pierwotną barwę
ki Iriai jiaaviri I A U A  A M i H H  n T T T o i n M w a i n n m  « n  U l l U n  — . . — ^

wolnei od wszelkiej nieczystości, jak : Wągry, piegi, liszaje itd. uży­
wajcie absolutnie nteszkodl., dołąd nieprzescignlonych prepar. „L o*  
v n c r i n “ . M y d ło  „ L o w a c r in "  po 1 K. 0 szt. K. 2.80. C re m u  
„ L  >vŁierin“  w słoik, po 2 i 3 K. W ody to a l e t o w e j  „ L o v a c r in “
we flaszk. po po 3 ' 6 K. ? r 1 r u  „ L o « a c r in (< (biały, różowy, kre-

bycia również w wielu aptekach, drogueryach 
W Krakowie do nabycia: I. Hanak i Sp. dro-i r.kładach peifum.

guerya Szewska 5, E s im i Sp.

CUKIERNIA
£udwiKa ^  * -  sSjIcgc

W  .ŻYWCU.

w z n k u i t  uczn ia
do p ra k ty k i  zaraz.

3 .0 U O  k o r o n
posiadam, które chciałbym przezna­
czyć choćby Jdo częściowej spółki 
jakiegokolwiek p r z e d s i ę b ib  r- 
stw a przemysłowego lub handlowe 
go wd Krakowie już istmejąoe 
go bądź też otworzyó się mające­
go, Również popołućn, - sam mo­
gę być tamże czynnym. Wiadomość 
post. rest. Kraków ,.J. W. 3.000“

LOKAL
Cały parker w portalem okła­
dają- y się, z 2 dużych i 8 mniej­
szym ubikaoyj jednej piwnicy przy 
ul. Brackiej l. 11. zaraz do wy na 
ięeia. Wiadomość w handlu E Smi 
dowicza- Kraków Linia A B

Tylko wtody prarwd*iwy, jeżeli tróigraniasta flaszka zam­
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny d-uk nu żółtym papierze

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY

W. MAAGERA prawdziwy obzizzozodj

TRAffiJf*’M i ę t u s ó w
(w prawnie ochronionem opako—anln)

fEłty,[flaszka 2kor., biały, flaszka 3 kor., 
W ilhelm a NTaagera 

w W iedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a 
wskntek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszy­
stkich tych wypadkach, w których lekarz 
chce sprowadzić wzmocnił nie całego ustroju, 
szczególnie] pler »i i płne, przybytek wagi ciała, 
poprawienie soków, oraz wogóle oczyszczenie 

krwi.
Do nabycia prawie we wszystkich apte­

kach i składach aptecznych austr.-węplersiiegr 
państwa. 2230 12

Główny bfctad i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma
W. Maager w Wiedniuj III./3., Heumarkt Nr. 3,

Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

Ogłoszenie K u t y m
Magistrat stoł. król. Miasta 
Krakowa pgłaszą niniejszem 
konkurs na possdę miejskiego 
lekarza anaezei. (fizyka]miej.) 
w Krakowie1 r Y il klasie rangi.

Do posady tej przywiązana 
jest płaca roczna 4800 koron, 
dodatek kwateiowy 1288 ko­
ron, prawo do dwóch pięcio­
leci po 600 kor. i jednego 
trzechłecia w kwocie 400 kor. 
rocznie, tudzież prawo do e- 
merytury po myśli postano­
wień statutu! emerytalnego 
dla urzędników gminy m. Kra 
kovra,.

Kandydaci, ubiegającym się 
o tę posadę winni się oka­
zać świadectwem ze ziożone- 
go egzaminu fizyki.ckiego, prze 
pisanego rozp. Min. spraw 
wewn. z 21 marca 1873 L. 87 
Dz. u. p , wiekiem, nieprze- 
kraczającym 40 życiajr. i nie- 
poszlakowaneni życiem.

Podania, które nadto obej­
mować winny poparły dowo­
dami opis całej dotychczaso­
wej działalności zawodowej 
kandydata, wnosić należy do 
Prezydyum Magist/atu m. Kra 
kowa w terminie do 25 lute­
go 1908 r. włącznie.

Prezydent Miasta 
Dr. Jiuliusz Lcj.

Ciąg dalszy spisu.- P r z e w o d n i k  
Stanisława Cyrankiewicza o grobaeh 
i pomnikaoh z kościołów i cmenta­
rzy Krakowa, Podgórza i Zwierzyń­

ca zawierać będzie; 
Grobowce i pomniki Biskupów kra­
kowskich w katedrze na Wawelu; 
Grobowce i pomniki Kanoników ka­
tedralnych, pochowanych w kate­
drze na Wawelu i na cmentarzu 

krakowskim;
Spis pomników, tablic i Dagrohków 
z kościołów krakowskich 1 św. Sal­

watora na Zwierzyno ;
Groby wieczyste zgromadzeń zakon­
nych na cmentarzu i wygasłe go kia 
sztoru PP. Scholastyczek, PP. Ka- 
medulanek, obecna szkoła św. Kin­
gi dawniej ieh kościół i klasztor: 

Grohowies wspólny Weteranów x 
roku 1830—1831;

Wspólna mogiła zastrzelonych w ro- 
k r 1848

Pomnik poległych za ojczyznę w r. 
1863 znajdu ących się na cmentan i  

krakowskim;
Pomniki mistrzów: pióra, pędzla dlu 
ta, lutni i t. p. na cmentarzu kra­

kowskim ; 
Wspomnienie pośmiertna orłon- 

ków partyi demokratyczne! rok itni­
ków którzy pracowali dla id< i 1 O ft 
pochowani na cmentarzu w Krako­
wie, Podgórau 1 Zwijiwyńcu.

Kronika cmentarna 
Cmentarz krakowski ze spisem po­
mników 1 grobów spoczy wająeyoh 

tamże, ułożony alfabetycznie; 
Cmentarz Podgórski (stary i nowy) 

ze spisem pomników i grobów; 
Cmentarz Zwierzyniecki (stary no 
wy) i rraz z cmentarzem znajdują­
cym się około kościoła św. Salwa­
tora, w kościółku tym  grobi są po 
ch >war,e 89 zakonnic SS. Norbeta- 
nek z ksienlą Ewą Stopiecką za 
której staraniem dokonaną została 
boatyc.kacia błogosławionej Bri mi­
sia wy w r- 1810, gdzie mc swą ka 

plicę u stóp kopca Kóściuszki.
" l  cmeut .rza krakowskiego. 

Wszystkim Paniom i Panom biorą- 
oym współdział u rzez 12 la t w  tem 
przykrem i mozolnem wydawni. 
ctwie składa podziękowanie wyda- 
woa tegoż Przewodu1 ka cmentarnego 

* BI Stanisław Cyrankiewicz.

Parcele
irzy ul. Tjpclowei tanio do sprne- [ 
'aria . Wiad.: ul. T o m a s z a  1. 20
u właścicielki. 76

Die kupuję nic ani m 
Bamburgu ani u  Bremie, 
zpraz żadne niemieckie ręce 
nie przechodzą moje her­
batą z R ączką.

Importuję je z Chin, 
Ceylonu lub z Anglii mprost 
na T ryesł i magonem ca­
łym ao Krakoroa.

Magazyn
3 U h IU 5 ^P  G R 0 5 5 E G 0

Kraków, R jnek 34. Pałac Spiski.

t f fó d  p a to k a
kurasyjny i deserowy z własnej pa 
siaki, wysyła w 6 kg. puszkach po 
6 kor. opłacone, Ks. Wł. Mikitka 
proLuSaeż, Kupczyńce, p. Denysów

ffn ró  f o l i ®  prawnej ochrony 
podatni kóur

przeniesione z ostało z dniem 1 ■ ru ­
dnia b. r. na

al. JaęidlofcU  i. I
n-praeciw  R*dakcyi„Now. Reformy 

0 ©  © 0 0 0 0 0 0 0 0  

Kuracyjny chleb
„Simcaiia“

poleea {handel pod firmą

Wojciech Olszowski
w KRAKOWIE,

Mały R yne: r łg  u l. SzpItatnH-
Ó ® < Ś ) ® 0 0 © G . 5 © ^ )

JEDYNA W KRAJU

FA B R Y K A  PASÓW
a u m y ie w y n li

JgnacegoWurma
w Krakowie uh^Kanonlo •* L 18Jj

we Lwowie, zupełnie odnowiony i 
rozszerzony, jest do wydzierżawie­
nia począwszy od 1 kwietnia 1908.

Bliższych szczegółów i warun­
ków udziela Towarzystwo wzajem­
nych ubezpieczeń Ur-ędników pry- 
watnyoh we Lwowie jako właśei- 
ciel.__________________________ 177

Posznkuje się pożyczki

SiOOO koron
osząnia 
Iraków.

ma pierwszą hypotekę. 75, 
poste restante pod T H.

E d w ard  B o c h e ń s k i  
A  J a n  W a r m u z e k

dawniej 
Zygmunt Chilla, 
Krawcy Kraków, 
Wielopole 3 nbok
głównej poczty 
Zakład krawie­
cki zaopatrzony 
na sezon w -na- 
terjały krajowe 
i za graniczne. 
Wykonanie ar­
tystyczne wed.

najnowszych 
żurnali angiel­
skich, ceny mo­
żliwie najmniej­
sze . Wypoży­
cza również fra. 
kUanglezy. Za­

mówienia na 
prowincje usku­
tecznia się za 
pomocą sposo­
bu brani* miaiy,

*
Janson  Barbłs w }(arz
w y s y ła  szlachetne ka­
n a rk i-śpiewaki o najpię­
kniej. głębokich tonach 
i śpiewie słowiczym od 
8 do 30 Mk. opł.

projlcju «i?sa o j i s e t ó
aeew alają , g o sp odyn iom

Zl tob U ttk aek

y s  15 h. nu 2 dobre, poaun.e porty o.
Po przyrządzania na sa ie ]  wodzie!


